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W tym numerze prezentujemy Państwu kozienickiego nauczyciela, wieloletniego kierownika jednej ze szkół podstawowych w Kozienicach

Jan Marek swoją pracą zawodową, społeczną oraz zaangażowaniem w sprawy polskiej państwowości dawać może swoim następcom godne wytyczne i wskazówki postępowania.


Jan Marek urodził się 8 czerwca 1895 roku w Łodygowicach koło Żywca powiat Bielsko-Biała. Jego ojciec był tkaczem w fabryce płótna w Bielsku-Białej. Edukację szkolną rozpoczął w roku 1902 w swojej rodzinnej miejscowości.

NAUKA W SEMINARIUM

Ukończył siedmioklasową szkołę, po czym w 1909 roku rozpoczął naukę w Seminarium Nauczycielskim Towarzystwa Szkoły Ludowej w Białej. Jako uczeń aktywnie angażował się na rzecz organizacji strzeleckiej. Po wybuchu I wojny światowej w 1914 roku wstąpił do Legionów Polskich. Służbę w Legionach jako żołnierz zakończył pod koniec 1918 roku. Zgodnie ze swoim wykształceniem i zamiłowaniem rozpoczął pracę w ludowej szkole czteroletniej w Łodygowicach, jako nauczyciel i kierownik szkoły. Jednocześnie społecznie pracował jako rachmistrz w tamtejszej Kasie Stefczyka i Straży Pożarnej. W szkole w Łodygowicach pracował do roku 1927.

JAKO NAUCZYCIEL

Od roku szkolnego 1927/28 rozpoczął pracę w Łużnej powiat Gorlice jako nauczyciel, a następnie kierownik siedmioklasowej szkoły. Społecznie założył i pracował w teatrze ludowym, będąc reżyserem i inspicjentem. Reżyserował sztuki dla dzieci szkolnych i społeczności lokalnej. W roku 1931 doszło do nieporozumienia między kierownikiem szkoły a działaczami BBWR o udostępnienie sali na wiec wyborczy dla kandydata na posła do Sejmu RP Laskowskiego.


W następstwie tego zdarzenia Ministerstwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego przenosi Jana Marka do szkoły na kieleckiej prowincji we Wzdole Rządowym. Niedługo, bo w 1933 roku wygrał konkurs na stanowisko kierownika szkoły pełnej siedmioklasowej w Kozienicach i od nowego roku szkolnego 1933/34 obejmuje jej kierownictwo, które pełnił nieprzerwanie do 31 sierpnia 1968 roku.


Pracę w szkole podstawowej w Kozienicach rozpoczął od zagospodarowania placu szkolnego, poprzez obsadzenie morwami i rozpoczęcie hodowli jedwabnika, wyodrębnienie części placu na ogród botaniczny i stację meteorologiczną. Jednocześnie rozpoczął studia na Wyższym Kursie Nauczycielskim WKN na specjalności biologia z chemią.

AKTYWNY DZIAŁACZ

Społecznie był aktywnym działaczem Związku Nauczycielstwa Polskiego, pełniąc funkcję prezesa ogniska ZNP Kozienice, a w oddziale powiatowym kierownika pedagogicznego i organizacyjnego.


Pełnił też funkcję kierownika konferencji rejonowych dla ognisk: Kozienice, Brzóza i Świerże Górne. Wspólnie z żoną Pawła Klimczuka - Eufrazyną zorganizował teatr dla nauczycieli. Współpracował z redakcją "Głos Młodej Wsi", zamieszczając na jej łamach artykuły z zakresu problemów nurtujących wieś powiatu kozienickiego. Wybuch wojny w 1939 roku był dla Jana Marka ogromnym przeżyciem. 10 września 1939 roku został aresztowany i osadzony w więzieniu w Radomiu. Dzięki znajomości języka niemieckiego w lutym 1940 roku został zwolniony z więzienia i powraca do Kozienic. Chcąc uratować bezcenny księgozbiór szkoły wyniósł ze szkolnej biblioteki książki i zabezpieczył je w różnych schowkach. W ten sposób uratował przed zniszczeniem ponad 2 tysiące woluminów, które ponownie wróciły do szkoły w początkach 1945 roku. W wojennej rzeczywistości utrzymał z innymi nauczycielami dobry kontrakt i przystąpił do Tajnej Organizacji Nauczycielskiej, która w warunkach konspiracyjnych prowadziła tajne nauczanie. Na szczeblu powiatu sprawami oświaty i wychowania kierowały piątki powiatowe, a w gminie - gminne. Piątkom przewodniczył kierownik. Funkcję tę w powiecie kozienickim pełnił Jan Marek. Przez całą okupację pracował również w lokalnej Radzie Głównej Opiekuńczej - organizacji charytatywnej niosącej pomoc więźniom politycznym, uciekinierom z Wołynia przed mordami prowadzonymi przez ONU i UPA. Wyszukiwał dla nich domy i prowadził stołówkę.

SZKOŁA PO WOJNIE

W lutym 1945 roku uruchomił zajęcia szkolne w Szkole Podstawowej nr 1, gdzie pełnił nadal funkcję kierownika szkoły. Do 1947 roku pracował jako nauczyciel w Liceum Ogólnokształcącym w Kozienicach. Od 1 września 1947 do 1950 roku pracował jako nauczyciel biologii w Państwowym Liceum Pedagogicznym. W 1963 roku założył w swojej szkole zespół mandolinistów. Sam rozpisywał nuty, harmonizował głosy i prowadził próby. Mając trudności z prowadzeniem zespołu zwrócił się do redakcji czasopisma "Śpiew w szkole" i uzyskał niezbędną pomoc i wskazówki metodyczne. Nawiązał długoletnią współpracę z redaktorem naczelnym wspomnianego pisma - A. Suzinem. Jan Marek umiał dzielić swój czas między obowiązki domowe, pracę zawodową i społeczną. Poza pracą aktywnie działał w Towarzystwie Wiedzy Powszechnej, Towarzystwie Przeciwalkoholowym, Naczelnej Radzie Ochrony Przyrody, Związku Nauczycielstwa Polskiego, w których pełnił szereg funkcji. Zawodowo był dobrze przygotowany, uczył biologii i chemii. Swą wiedzę systematycznie doskonalił, poprzez ustawiczne samokształcenie i wymianę poglądów z innymi. Do lekcji był dobrze przygotowany, rzeczowo i metodycznie. Treści rzeczowe były dobrze dobrane do tematu. Używał języka prostego i zrozumiałego dla ucznia. Do każdej lekcji były odpowiednio dobrane pomoce, plansze i wykresy.

ZORGANIZOWANY I PRACOWITY

Jako pierwszy w powiecie kozienickim wprowadził do życia szkoły pedagogizację rodziców, uznając, że prowadzenie szkoły w dużej mierze zależy od poziomu rodziców i ich stosunku do szkoły. Postawa, rzetelna wiedza i stosunek do nauczycieli zjednały mu sympatię władz szkolnych, które licznie kierowały do szkoły praktykantów do zawodu nauczycielskiego. Jan Marek miał zawsze dla nich czas. Omawianie hospitowanych lekcji rozpoczynał od uwag rzeczowych, realizowanych celów i wniosków. Czynione uwagi oparte były na faktach i poparte wnioskami co do dalszej pracy. Były to uwagi życzliwe, nacechowane wielką troską o to, by początkującego praktykanta i młodego nauczyciela nie zrazić i nie zniechęcić do trudnej i ciężkiej pracy. Czynione uwagi dokonywał z wielkim taktem i kulturą.


Kierownik Jan Marek był człowiekiem zorganizowanym i pracowitym. Nie miał sekretarki, sam załatwiał wszystkie sprawy urzędowe i we wszystkim zdążył na czas. Był niezwykle wymagający i dawał przykład innym. Te jego cechy wewnętrzne i rzetelnie wykonywane obowiązki nauczyciela, kierownika szkoły zjednały mu sympatię i uznanie społeczeństwa Kozienic. W uznaniu jego zasług zaczęto nazywać Szkołę Podstawową nr 1 "szkołą pana Marka". To największe wyróżnienie i najlepsza zapłata środowiska za pracę - solidną, rzetelną i uczciwą. Na emeryturę przeszedł 1 września 1968 roku, ale nadal pracował w wymiarze kilku godzin do końca życia. Zmarł 1 stycznia 1976 roku i został pochowany na miejscowym cmentarzu. Dla upamiętnienia jego życia, działalności i zasług społeczeństwo miasta Kozienice ufundowało na frontonie szkoły tablicę pamiątkową w 95 rocznicę jego urodzin - 8 marca 1990 roku. Poza wymienionymi honorowymi wyróżnieniami odznaczony był: Krzyżem Niepodległości, Złotą Odznaką TWP, Złotą Odznaką ZNP, Medalem Komisji Edukacji Narodowej oraz Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski.

50 lat

Przez okres 50-letniej pracy w zawodzie nauczyciela i wychowawcy Jan Marek przygotowywał młode pokolenia Polaków dla służby wolnej i niepodległej Polski. Szczególnie ważną rolę odgrywał w powiecie kozienickim, do którego przybył w 1933 roku. Wcześniej jednak był miedzy innymi czynnym żołnierzem Legionów Polskich, walczących w okresie odzyskiwania niepodległości na południowych kresach Polski. Brał udział w obronie Lwowa. Po zwycięskich walkach obronnych Lwowa zakończył swoje uczestnictwo jako czynny żołnierz i już w II Rzeczypospolitej rozpoczął pracę w zawodzie nauczyciela.

Foto podpis| Jan Marek w otoczeniu uczniów.

Foto autor| archiwum

O autorze| Opracował dr Stanisław KOWALSKI


Radoszyce wygrały
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TURNIEJ NAUCZYCIELI

Zespół z Radoszyc zwyciężył w rozegranym w Kunowie II Turnieju Rekreacyjno-Sportowym Związku Nauczycielstwa Polskiego w siatkówce. Szóste miejsce w turnieju zajął zespół z Gowarczowa.


W turnieju wystartowało sześć drużyn. Obok gospodarzy, reprezentacji Kunowa, przybyło pięć mieszanych, damsko-męskich zespołów, z Ćmielowa, Szewny, Starachowic, Radoszyc i Gowarczowa. Podobnych jak w Kunowie imprez świętokrzyski oddział Związku Nauczycielstwa Polskiego organizuje wiele. Służą one nie tylko popularyzacji sportu, ale przede wszystkim integracji środowiska nauczycielskiego. - Myślę, że to jest jedna z najlepszych form rekreacji, takie połączenie sportu i zabawy - przekonuje Wanda Kołtunowicz, szefowa świętokrzyskich struktur ZNP. - Nasze turnieje, czy to w siatkówkę czy w tenisa stołowego, w którym uczestniczą nauczyciele z całej Polski, cieszą się ogromną popularnością. Nauczyciel wykonuje trudną i odpowiedzialną pracę, a ma niewiele możliwości, by się zrelaksować. Naszym calem jest nie tylko walka o godną płace dla nauczycieli, ale też troska o to, by ciekawie zorganizować im czas wolny. Na parkiecie trwała ostra rywalizacja, ale w niektórych meczach tyle samo, co prawdziwej siatkówki, było dobrej zabawy.


W turnieju triumfowała drużyna z Radoszyc, która w finale pokonała gospodarzy. - Gospodarzom nie wypada wygrywać, wiec daliśmy im wygrać - skwitował z uśmiechem Maciej Dziedzic.

Wyniki - grupa A: Starachowice - Szewna 2:0, Starachowice - Radoszyce 1:2, Szewna - Radoszyce 0:2; gr. B: Ćmielów - Gowarczów 2:0, Ćmielów - Kunów 0:2, Kunów - Gowarczów 2:1; o V miejsce: Szewna - Gowarczów 2:0; o III miejsce: Starachowice - Ćmielów 2:0; finał: Radoszyce - Kunów 2:0.

Foto autor| Zdjęcia Mirosław Rolak

Foto podpis| W turnieju zwyciężył zespół z Radoszyc…

Foto podpis| a drużyna z Gowarczowa zajęła ostatnie miejsce.


W SKRÓCIE
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SIATKÓWKA. Skończyli na trzecim.

Trzecie miejsce zajęła reprezentacja starachowickiego Związku Nauczycielstwa Polskiego w rozegranym w Kunowie II Turnieju Rekreacyjno-Sportowym ZNP. W turnieju startowało sześć drużyn.

Wyniki - grupa A: Starachowice - Szewna 2:0, Starachowice - Radoszyce 1:2, Szewna - Radoszyce 0:2; gr. B: Ćmielów - Gowarczów 2:0, Ćmielów - Kunów 0:2, Kunów - Gowarczów 2:1; o V miejsce: Szewna - Gowarczów 2:0; o III miejsce: Starachowice - Ćmielów 2:0; finał: Radoszyce - Kunów 2:0.

PIŁKA NOŻNA. Stowarzyszenie ma 15 lat, ligowa Kamienna sześć.

W Brodach uroczyście świętowano 15-lecie Stowarzyszenia Sportowego Kamienna. Od sześciu lat to stowarzyszenie prowadzi ligową drużynę Kamienna Brody, grającą ze zmiennym szczęściem w II grupie świętokrzyskiej A-klasy. Wcześniej Kamienna była zespołem grającym w ligach amatorskich. Ma dobry Klub Kibica. Praktycznie od 15 lat czołowymi działaczami Stowarzyszenia Sportowego Kamienna są Mirosław Zięba - obecnie prezes, Jacek Świtoń - trener seniorów, Wiesław Stąporek - skarbnik i Tomasz Margula - dyrektor Centrum Kultury i Aktywności Lokalnej, spiker zawodów ligowych. Z okazji jubileuszu działacze stowarzyszenia ocenili zmiany, szczególnie na stadionie Pod Zaporą. Szatni, trybun, sanitariatów zazdroszczą Kamiennej Brody inne kluby w regionie. Działacze stowarzyszenia podziękowali wszystkim, którzy im pomagali i pomagają.

Piłka nożna. Znów wygrał Instal Michałów.

Chociaż na początku rundy jesiennej na czele tabeli Amatorskiej Ligi Piłkarskiej Brody były drużyny ze Skarżyska-Kamiennej, to ostatecznie tę rundę wygrał Instal Michałów, który od kilku lat bryluje w tej lidze. W 11 meczach zgromadził 27 punktów. Kolejne miejsca zajmują: 2. PiK Marcinków, 3. Eltom Control Skarżysko-Kamienna, 4. Mat Bud Skarżysko, 5. Animex Starachowice, 6. Lewiatan Duet Skarżysko, 7. Reporter Starachowice, 8. AKS Kuczów, 9. Czarni Ruda, 10. MAN STAR Lubienia, 11. Spartakus Lipie, 12. Werpol Lubienia.

Szachy. Grand Prix Starachowic.

II Turniej z cyklu Grand Prix Starachowic w szachach rozegrano w sali Spółdzielczego Domu Kultury. Jest to już druga edycja tej rywalizacji. Wygrał Zdzisław Komorniczak przed Romanem Kaputem, jego synem Pawłem Kaputem, Jerzym Kołaczyńskim i Januszem Dulębą. Organizatorami Grand Prix były: Klub Szachowy GAMBIT, Szkoła Podstawowa nr 6 oraz Dom Kultury Starachowickiej Spółdzielni Mieszkaniowej. W turnieju wystartowało 22 zawodników.

Foto podpis| Drużyna starachowickiego Związku Nauczycielstwa Polskiego z pucharem za zajęcie trzeciego miejsca.

Foto autor| Mirosław Rolak

Zabawa w siatkówkę
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Sześć drużyn wystartowało w rozegranym w Kunowie turnieju Związku Nauczycielstwa Polskiego
Siatkówka to nie tylko sport, ale też świetna zabawa. O tym można się było przekonać, obserwując mecze, rozgrywane podczas II Turnieju Rekreacyjno-Sportowego Związku Nauczycielstwa Polskiego, który odbył się w ubiegłą sobotę w Kunowie.


W turnieju wystartowało sześć drużyn. Obok gospodarzy - reprezentacji Kunowa - przyjechało pięć mieszanych, damsko-męskich zespołów z Ćmielowa, Szewny, Starachowic, Radoszyc i Gowarczowa.

SPORT I ZABAWA

Podobnych jak w Kunowie imprez świętokrzyski oddział Związku Nauczycielstwa Polskiego organizuje wiele. Służą one nie tylko popularyzacji sportu, ale przede wszystkim integracji środowiska nauczycielskiego.

- Myślę, że to jest jedna z najlepszych form rekreacji, takie połączenie sportu i zabawy - przekonuje Wanda Kołtunowicz, szefowa świętokrzyskich struktur Związku Nauczycielstwa Polskiego. - Nasze turnieje, czy to w siatkówkę czy w tenisa stołowego, w którym uczestniczą nauczyciele z całej Polski, cieszą się ogromną popularnością. Nauczyciel wykonuje trudną i odpowiedzialną pracę, a ma niewiele możliwości, by się zrelaksować. Naszym celem jest nie tylko walka o godną płacę dla nauczycieli, ale też troska o to, by ciekawie zorganizować nauczycielom czas wolny.

RADOSZYCE NAJLEPSZE

Na parkiecie trwała ostra rywalizacja, ale w niektórych meczach tyle samo, co prawdziwej siatkówki, było dobrej zabawy.


- Myślę, że udało nam się dobrze przeprowadzić ten turniej i wszyscy doskonale się bawili - mówi Maciej Dziedzic, nauczyciel wychowania fizycznego w kunowskim gimnazjum, jeden z organizatorów turnieju. - Takie imprezy to bardzo dobra forma popularyzacji tej dyscypliny sportu, która w naszej szkole odgrywa szczególną rolę. Za tydzień, 6 grudnia, czeka nas kolejne siatkarskie wydarzenie, bo przygotowujemy Galę Siatkówki, na którą już dziś zapraszam wszystkich kibiców.


W turnieju triumfowała drużyna z Radoszyc, która w finale pokonała gospodarzy. - Gospodarzom nie wypada wygrywać, więc daliśmy im wygrać - skwitował z uśmiechem Maciej Dziedzic. - Wygrali dzięki nam, bo w naszym meczu mogliśmy ich ograć, ale oddawaliśmy im wszystkie sporne piłki - z podobnym uśmiechem dodał Tomasz Marynowski z ekipy Szewny.


Wszystkie ekipy otrzymały pamiątkowe puchary, ufundowane przez prezesa Wandę Kołtunowicz, a potem wszyscy uczestnicy bawili się na wieczornicy.

Wyniki turnieju

Grupa A: Starachowice - Szewna 2:0, Starachowice - Radoszyce 1:2, Szewna - Radoszyce 0:2; grupa B: Ćmielów - Gowarczów 2:0, Ćmielów - Kunów 0:2, Kunów - Gowarczów 2:1; mecz o V Miejsce: Szewna - Gowarczów 2:0; mecz o III miejsce: Starachowice - Ćmielów 2:0; finał: Radoszyce - Kunów 2:0.

Mieczysław Gałęzia, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego w Kunowie:

- Od wielu lat jeździmy na takie turnieje. Mamy całkiem niezłą drużynę i odnosimy znaczące sukcesy. Teraz postanowiliśmy do nas zaprosić koleżanki i kolegów z innych rejonów województwa świętokrzyskiego, bo mamy bardzo ładną halę i mamy czym się pochwalić. Sądzę, że turniej był bardzo udany, bo wszyscy dobrze się bawili.

Foto podpis| Pamiątkowe zdjęcie uczestników turnieju w Kunowie.

Foto podpis| Drużyna Kunowa z pucharem za zajęcie II miejsca.

Foto podpis| Zespół Ćmielowa zajął w turnieju czwarte miejsce.

Foto podpis| Ekipa z Szewny zajęła wprawdzie w turnieju piąte, przedostatnie miejsce, ale za to zdobyła tytuł najsympatyczniej drużyny.

Foto autor| Zdjęcia Mirosław Rolak

O autorze| Mirosław Rolak, rolak@echodnia.eu


Zniechęcą nauczycieli do emerytur?
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POMYSŁ KOALICJI

Politycy PO i PSL chcą, by pedagodzy nadal mieli prawo do wcześniejszej emerytury - dowiedziała się „Rz”. Jednak przepisy mają być tak skonstruowane, by skorzystało z nich jak najmniej osób

- Zamierzamy ustalić taki system świadczeń przedemerytalnych, by zniechęcał do przechodzenia na wcześniejsze emerytury, a zachęcał do dalszej pracy - mówi „Rz” polityk z władz PO.


Prace odbywają się w ścisłym kierownictwie klubów PO i PSL. Nad całością czuwa szef doradców premiera Michał Boni. Posłowie mają w przyszłym tygodniu w Sejmie przedstawić projekt ustawy. Czasu jest mało, bo do końca roku zmiany muszą zostać uchwalone. W przygotowaniach nie uczestniczy już minister pracy Jolanta Fedak z PSL. Jej bardzo korzystna dla nauczycieli propozycja emerytur przejściowych (przyznawanych jeszcze przez 23 lata) wywołała tarcia w koalicji.


Z ustaleń „Rz” wynika, że posłowie chcą teraz zawęzić grupę osób, której przysługiwałby taki przywilej. Prawo do przechodzenia na wcześniejsze emerytury chcą przyznać nauczycielom urodzonym przed 1969 rokiem. Najprawdopodobniej zostanie zachowany obowiązek przepracowania 30 lat, w tym 20 przy tablicy. Pedagodzy będą mogli odejść z pracy pięć lat przed osiągnięciem ustawowego wieku emerytalnego.


- Podobnie jak zakładał projekt minister Fedak, ten okres ma być stopniowo skracany, czyli kolejne roczniki będą pracowały dłużej - dodaje poseł PSL.


Pomysły koalicji mogą kosztować państwo 200 mln zł rocznie. Posłowie szukają więc sposobu, by zniechęcić nauczycieli do korzystania z przywileju.


- Chodzi o stworzenie takiego rozwiązania, które dawałoby szanse przejścia na wcześniejszą emeryturę tym nauczycielom, którzy są bardzo zmęczeni, ale jednocześnie pokazywało, że opłaca się dłużej pracować -podkreśla Eugeniusz Grzeszczak (PSL), minister w Kancelarii Premiera.


Z informacji „Rz” wynika, że politycy zastanawiają się, czy zapisać w projekcie dodatkowe świadczenia finansowe dla tych, którzy mimo nabycia prawa do wcześniejszej emerytury pracowaliby dalej. Świadczenia te mogłyby zwiększyć przyszłą emeryturę.


Minister Fedak przypomina jednak, że w ustawie o emeryturach pomostowych jest zapisane podobne rozwiązanie. To system rekompensat dla tych osób, które tracą wcześniejszą emeryturę. Ustawa, która obejmuje również nauczycieli, czeka na podpis prezydenta.


- Jeśli posłowie przyznają jednak nauczycielom wcześniejsze emerytury, to pedagodzy staną przed wyborem: albo rekompensata, albo wcześniejsza emerytura. Innej możliwości nie widzę - mówi Fedak.


Związkowcy upierają się przy kontrowersyjnych propozycjach minister pracy.


- Projekt minister Fedak będzie dla nas odniesieniem do rozmów o każdej kolejnej propozycji - zapowiada Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego.

PRZEPISY

Na razie koniec przywileju

Ponad 400 tysięcy nauczycieli to - obok kolejarzy - najliczniejsza grupa, która straciła przywilej wcześniejszego przechodzenia na emeryturę. Uchwalona już przez Sejm ustawa o emeryturach pomostowych daje to prawo tylko nauczycielom, którzy pracują w ośrodkach wychowawczych i schroniskach dla nieletnich. Z końcem tego roku wygasa też zapis w Karcie nauczyciela dający prawo do przejścia na emeryturę osobom, które przepracowały 30 lat, w tym 20 lat przy tablicy. 


